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Eliminowanie przeszkód powsta­
łych przy kluczowaniu.

(D o k o ń c z e n ie ),

Jeżeli kluczowanie odbywa się w obwodzie pierwotnego uzwoje­
nia transformatora sieciowego, to przeszkody przenoszące się na 
odbiorniki załączone do tej sieci są podobne do tych powsta­
łych podczas przekręcania wyłącznika świetlnego w mieszkaniu. 
T en przypadek jest najgroźniejszy dla radjoaparatów przyłączo­
nych do sieci oświetleniowych. Środek zaradczy prosty. (Rys. 3). 
Po każdej stronie klucza załączamy dławiki wys. częst. i blokuje­
my je kondensatorem (0,5MF). Kondensator absorbuje iskrę, 
a dławiki nie wypuszczają drgań powstałych wskutek iskry. DłaJ 
wiki nawinięte powinne być takim drutem, by nie powstał wielki 
spadek  ̂napięcia sieci. Ilość zwojów wynosi 150, na cylindrze 
o średnicy 3 cm, drutem 0,5 mm, 2x bawełna, w wypadku gdy 
ener?ja oddana przez transformator nie przekracza 1 0 0  wattów.

W ostatniem wydaniu „Q ST “ (Nr. 1 1 ) A. R. R. L., pewien 
amator podaje sposób kluczowania, który zupełnie ma elimino­
wać kliki, przeszkody i interferencje, nawet dla odbiorników znajdu­
jących się w sąsiednim pokoju.

■ uf> rysunku 4, w praktyce przy tym sposobie kluczo­
wania, klucz umieszcza się zwykle równolegle do oporu 15,000 
o im.^ rzy wyłączonym kluczu lampa oscylacyjna V 0  przestają 
drgać, gdyz prąd anodowy przestaje płynąć wskutek zbyt wyso- 

iego napięcia siatkowego. Przy naciśniętym kluczunapięcie 
siatkowe normalne, prąd anodowy również płynie normalnie 
a lampa V0  drga. W przytoczonym wypadku na rys. 4. równo­
legle do oporu siatkowego redukcyjnego (który trzeba dobrać)
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swego pisma o sposobach 
usunięcia zła które towa­
rzyszy manipulacji nadajni­
kiem, i które w różny 
i pomysłowy sposób może 
byc usunięte, ku pożytkowi 
własnemu i — sąsiadów.

Z . B resiński 

(SP1KX).

Ekspedycja naukowa L. K. K. na Howerlę.
(Ciąg dalszy).

Prace i wyniki ekspedycji.

Przedewszystkiem pragnęlibyśmy opisać podróż i zainstalo­
wanie się ekspedycji na miejscu, co w przybliżeniu zilustruje 
warunki w jakich ekspedycja musiała pracować.

Wyjazd miał nastąpić z początkiem lipca. Niestety z po­
wodu różnych trudności technicznych przesunąć go musiano
0 dwa tygodnie. W  dniu 18-go lipca wyjechali z częścią 
bagażu dwaj członkowie ekspedycji, a mianowicie pp. L e­
wicki i Kuryłowicz, w celu przygotowania w Worochcie środ­
ków transportowych do dalszej drogi. W  niedzielę 2 0 -go 
lipca opuści! pozostały skład ekspedycji Lwów, odjeżdża­
jąc z resztą bagażu pociągiem nocnym do Worochty. A bagaż 
ten był wcale okazały: 14 dużych skrzyń, z których najcięższe 
ważyły po 2 0 0  kg., osobno : namiot z akcesorjami, sprzęt sa­
perski, bańki na benzynę, łóżka, mnóstwo delikatnych drobiaz­
gów, których do skrzyń pakować nie można było, no i wkońcu 
bagaż prywatny Członków ekspedycji, obejmujący też swoich 
kilkaset kg.! Nic dziwnego, że pakowanie trwało kilka dni przy 
współudziale kilkunastu hams lwowskich, zaś samochód 4 -o to ­
nowy, którym dokonano transportu na dworzec, nawracał dwa 
razy! Beczki z benzyną wysłane zostały ze Stanisławowa osobno.

Gospodarz ekspedycji, p. Bielecki spóźnił się na pociąg
1 dogonił ekspedycję nad  ranem w Stanisławowie pośpiesznym.

Wnętrze przedziału wagonu bezpośredniego Lwów-Worochta 
którym jechała ekspedycja, — przedstawiało osobliwy w id o k : 
miejsce wyzyskano aż do najdrobniejszych zakamarków. Poza 
bowiem walizkami (niezliczonymi) członków ekspedycji, trzeba 
było zmieścić szereg tobołków, zawierających nie nadające się do



n a d a n ia  na  b a g a ż  d e l ik a tn e  p rzy rzą d y  m e te o ro lo g ic z n e ,  lam py  
n a d a w c z e  i t. d. R e sz tę  m ie jsc a  za jm o w a ł sp rz ę t  s a p e rsk i ,  k a ra ­
b in y  i t. p. w k o ń cu  czynny  ca łą  p o d r ó ż  o d b io rn ik  k ró tko fa low y ,  
k tó rym  o b s e rw o w a n o  z a c h o w a n ie  się  fal k ró tk ich  w  czas ie  b ie ­
gu  p o c ią g u .  N a d  ran e m  o d b ie ra n o  n a w e t  A m ery k ę .  P rz e d z ia ł  
był oczyw iśc ie  d o d a tk o w o  o d r u to w a n y  l inką an ten o w ą .  O s o ­

b liw e te  s c e n y  u w iec z ­
n io n e  zo s ta ły  na  taś- 
śrnie f ilm ow ej.

W ó z  b a g a żo w y  
w y ład o w a n y  z o s ta ł  o- 
czyw iśc ie  m im o p r o ­
te s tó w  u rz ę d n ik ó w  k o ­
le jow ych ,  —  p raw ie  
w y łączn ie  sp rz ę te m  
eks-pedycji.

N a  d w o rc u  w 
W o ro c h c ie  oczek iw ali
już S P 3 G R  i S P J L R .
P o  w y ła d o w a n iu  b a ­
gażu, p r z y s tą p io n o  do  
ł a d o w a n ia  s p r o w a d z o ­
nych  tym c za sem  w y­
b r a n y c h  u p rz e d n io  w 
okolicy ,  sp e c ja ln ie  sil­
nych  fur. P o t rw a ło  to  
d o ść  d ługo ,  gdyż  ze 
w zg lędu  n a  b a rd z o  
c ię ż k ą  d ro g ę ,  o ró ż ­
n icy  w zn ies ień  p o n a d

F r a g m e n t  elektrowni ekspedycji. 1900  m., ja k o też  n ie ­
zw yk le  o b c iąż en ie  fur, 
(m im o, że b en z y n y  
n ie  ła d o w a ło  się, 

m ia ło  się p o  n ią  w ró c ić  p o  za in s ta lo w an iu  e lek tro w n i) ,  —  n a ­
leża ło  to  u sk u te c z n ić  b a rd z o  s ta ra n n ie .  W  m ię d zy c za s ie  g o s p o ­
darz  ro b i  za k u p y  w  m ieśc ie ,  za ła tw ia  je szc ze  sz e re g  fo rm a ln o śc i  
i d o p ie ro  o go d z .  14-tej ca ła  „karaw ana '*  w yru sza  w k ie ru n k u
H ow er l i .  W s z y s c y  są  z a n ie p o k o je n i  n ie c o  sp ó ź n io n ą  p o r ą  i n ik t
n ie  liczy się  o s ią g n ię c ia  ce lu  p rz e d  n o c ą .  C h o d z i  je d y n ie  o o- 
s ią g n ię c ie  p rzyna jm n ie j  s c h ro n is k a  P. T . T. p o d  H o w e r lą ,  co  
s ta n o w i  je d n a k  d w a d z ie ś c ia  i k i lka  km. d rog i,  W  p ie rw o tn y m  
p la n ie  p o d r ó ż y  m ia n o  p o k o n a ć  p ie rw sz e  16 k im . k o le jk ą  w ą s k o ­
to ro w ą .  Z a rz ą d  ko le jk i  o d m ó w i!  je d n a k  z n ie w ia d o m y c h  p o w o ­
d ó w  użyc ze n ia  jej e k s p e d y c j i ,  m im o g o to w o śc i  p o k ry c ia  w sze l­
k ic h  k osz tów . P o  d łu g ic h  t a rg a c h  u d a ło  się  w y d o s ta ć  w ó z e k  do  
to c z e n ia  p o  s z y n ac h ,  n a  k tó ry m  z ło ż o n o  ten  sp rzę t ,  k tó re m u
o sz c z ę d z ić  t r z e b a  by ło  w s trzą só w ,  n ie u n ik n io n y c h  p rzy  fu rach .



Ekspedycja podzieliła się na kilka grup do eskortowania 
poszczególnych fur i wózka. Forsowano konie i naglono woźni­
ców (Hucułów), tak, że pierwsze kilkanaście kilometrów względ­
nie dobrej drogi przebyto stosunkowo prędko. dodatku po­
goda sprzyjała, tak, że pod wieczór pierwsze fury zatrzymały się 
na polance leśnej, parę kilometrów od schroniska P. T. T. 
Ostatnia jednak fura, obciążona dodatkowo bagażem zabranym 
z wózka kolejowego zupełnie zniweczyła zyskany czas.

Fura ta ugrzęzła w trudnej partji drogi, w lesie, niedaleko 
już polanki. Mimo nadludzkich wysiłków zdołano ją w ciągu 
następnej godziny posunąć tyiko niewielki kawałek drogi dalej.

P r ó b y  n a d a w a n ia  i o d b io ru  w  te re n ie .  P rz y  a p a r a ­
t a c h  p. S e tk o w ic z  (S P 3 L 1 )  i L e w ic k i  ( S P 3 G R ) .

Ponieważ droga stawała się coraz stromsza a noc tymczasem 
zapadała, odprzęgnięto parę koni od innej fury i dopiero we dwie 
pary udało się trudności chwilowo pokonać. Sytuacja jednak 
stała się przykra: od schroniska P. T. T. dzieliło ekspedycję 
jeszcze parę kilometrów bardzo uciążliwej drogi gęstym lasem 
przyczem drogę tę słusznie porównywali niektórzy do dżungli 
brazylijskiej, czy innej ! Jeśli do tego doda się zupełne ciem­
ności, niezwykłe strome wznoszenie się terenu, przy jednoczesnej 
konieczności zachowania jaknajwiększej ostrożności, ze względu 
na przeciążenie fur i ze względu na niebezpieczeństwo, jakiem 
groziła znajdująca się z lewej strony przepaść, na dnie której 
płynie Prut to mamy wcale miły obrazek. W  dod-itku 
w pewnej chwili Huculi odmówili posłuszeństwa: dopiero pod 
groźbą karabinów ruszyli dalej. Po dalszej godzinie nareszcie



P r ó b y  n a  fa la c h  u l t r a k ró tk ic h  w  te re n ie .  P r z y  a p a ­
r a c i e  p. K u ry ło w ic z  (S P 3 L R ) .

strony zarządu schroniska. Wozy ustawiono na dziedzińcu, konie 
puszczono do lasu na paszę, a po ustanowieniu kolejności wart, 
wszyscy udali się na dobrze zasłużony spoczynek.

c. d. n.

ukazały się światła schroniska: wszyscy odetchnęli. W  schronisku 
czekało naszych krótkofalowców bardzo życzliwe przyjęcie ze

POPIERAJCIE WASZE PISMO



O U T P U T
Każdy z krótkofalowców bez zająknienia wyrecytuje wiele 

wynosi jego „Input“ — lecz zapytany o moc w antenie pocznie 
się zastanawiać i da odpowiedź wymijającą, opierając się w naj­
lepszym razie na wielce wątpliwych założeniach sprawność’ etc.

A tymczasem „input“ jest wartością bardzo a bardzo 
względną przy ocenianiu energji wypromieniowanej dla danego 
nadajnika — gdyż nieraz dobrze zbudowany 1 0 -wattowy aparat 
wypromieniuje więcej niż źle zbudowany 50-wattowy.

I dlatego czas najwyższy, aby krótkofalowcy poczęli okre­
ślać moc swych nadajników ilością energji wypromieniowanej.

Podam tutaj sposób dość prosty wiodący do tego celu. Jak 
wiadomo moc wypromieniowania N P.R. Z wzoru tego I da 
się odczytać ź amperomierza cieplikowego umieszczonego w punkcie 
maksymalnego prądu antenowego. Niewiadomym jest dla nas więc 
tylko opór anteny R. O pór ten składa się z dwu wartości: oporu 
promieniowania anteny, oraz oporu indukc/jności 
i pojemności. Jednakże opór indukcyjności i po­
jemności w wypadku rezonansu równa się zeru — 
tak iż pozostaje tylko czysty opór promieniowania.
O d  wielkości tego oporu zależy moc wypromienio- 
wana i stoi ona w prostym stosunku do tej wiel­
kości. Im większy opór, tern większa moc.

W  celu pomiaru oporu R posługujemy się 
schematem wedle rysunku 1 .

Amperomierz A leży w punkcie maksymalnego 
prądu — w gałęzi przeciwwagi umieszczamy do­
datkowy opór R 0  który możemy dowolnie zwierać.
Wzbudzamy teraz antenę w cewce i, odczy­
tujemy najpierw prąd 1 bez oporu R 0  a następnie 
prąd 1 ’ z oporem R0. Mając te dwie wartości obli­
czymy łatwo opór promieniowania gdyż: w pier­
wszym wypadku doprowadziliśmy do cewki Lx siłę 
elektromotoryczną

E =  IR 
w drugim zaś wypadku

Eł =  I’ (R + R )
Ponieważ zaś E Eu gdyż włączając opór R 0  nie zmieni­
liśmy nic w całym układzie, coby mogło wpłynąć na zmianę 
siły elektromotorycznej, w ię c :

IR =  I’(R + R0) 
z czego IR =  I R + I>R

R(I -  E) =  l’R 0  

I’



żeni i Lj z cewką oscylacyjną L było jak najbardziej luźne — 
a nie, aby amperomierz umieszczony w obwodzie zamkniętym 
oscylatora wykazywał jednakowe wychylenia przy włączonym 
i wyłączonym w antenie oporze R0. Tylko to da nam gwarancję, 
że siła elektromotoryczna doprowadzona do obwodu anteny nie 
uległa zmianie. Należy dalej zwrócić uwagę aby opór R był 
czysto ohmowy bez indukcyjności i pojemności i z tych samych 
powodów, aby antena była ściśle dostrojona do rezonansu.

Celem otrzymania możliwie dokładnych wyników należy dokonać

kilka pomiarów używając różnych oporów Ro, Funkcja j -  ■ f (R,

R.), przedstawia nam linię prostą, lo w tym wypadku oznacza 
■am prąd w obodzie zamkniętym o"cylatora. W  celu wykreślenia 
tej funkcji odcinany na osi X wartości oporów R, R 0 1  R0 2  i t. d.
(Rys 2.) zaś

na osi I stosunek I0: I, I0: 1’, I0: I” I0: I’” i t. d. Przez punkta 
A. B- C. D. prowadzimy prostą aż do punktu K przecięcia się 
jej z osią X. Odcinek O —K da nam wykreślnie wartość R. oporu 
promieniowania.

Im więcej punktów A B C i t. d. wyznaczymy tem pomiar 
da nam dokładniejsze wyniki, przyczem im te punkty z po­
miarów otrzymane mniej odchylają się na potem średnio przepro­
wadzonej prostei - -  tem większą mamy pewność dokładności. 

A  więc krótl*ofaIowcy:
Badajcie sprawność waszych anten i podawajcie oprócz 

wartości waszego „Input" także i „Output".
Inż. Włodzimierz Kisielnicki 

(SP 3B 1) .

KAŻDY? KRÓTKOFALOWIEC POLSKI POW INIEN 
BYĆ WSPÓŁPRACOW NIKIEM SWEGO PISMA.'



Ultrakrótkofalowa wyprawa pod „Kozły."
Podczas ekspedycji krótkofalowej L. K. K. na Howerlę* 

kilkakrotnie organizowaliśmy ultrakrótkofalowe wyprawy w oko­
liczne pasma górskie, w rezultacie dające niezwykle ciekawe 
wyniki no i dużo emocji.

Po wyjeździe właściwego referenta ultra - krótkofalowe­
go z ekspedycji, zabraliśmy się do tego działu we t ró jk ę : 
W. Lewicki (SP3GR), W. Setkowicz (SP3L1) i ja (SP3LR). Dwaj 
pierwsi nie mając dużo roboty w swoich referatach, ja zaś 
nie mając żadnego bliżej określonego zajęcia (oprócz skrobania 
kartofli i t. p.), gdyż referatu odbiorczego z rozmaitych przy­
czyn nie można było jakoś należycie urządzić, więc z ochotą 
zabraliśmy się do tego dzieła i po krótkiej naradzie postanowi­
liśmy urządzić mały, „ultrakrótkofalowy skok" w grupę „Kozłów” 
(w linji powietrznei około 5 km. od obozu ekspedycji). W ran­
nych godzinach wyruszyliśmy we trójkę w góry, obładowani 
workami, baterjami, aparatami i aparacikami. Pogoda z początku 
cudowna, jednakowoż niezadługo byliśmy świadkami prawdzi­
wości przysłowia „z małej chmurki wielki deszcz",toteż skwar- 
pliwie schroniliśmy się do niedalekiej stajni, obok której stary 
baca z pomocnikami doili owce. Przez siatkę gęstego deszczu 
oglądamy tę sielankę, a po pół godzinie z deszczu, oprócz
błotnistej ścieżki, ani śladu. Wyruszamy dalej. Nie uszliśmy
jednak i dwieście metrów, jak lunęło znowu jak z cebra. Błogo­
sławiąc w odpowiedni sposób nowe kropienie, usunęliśmy się 
z olbrzymich głazów pod spotkany mostek i zmuszeni byliśmy 
siedzieć pod tym zaimprowizowanym dachem, jak żaba na wy­
stających głazach, nad wezbranym potokiem górskim. Rozma­
wiamy mimo to wesoło i żałujemy, że nie można nakręcić filmu 
dźwiękowego, gdyż taki rodzajowy obrazek z pod mostku, przy 
akompanjamencie piorunów, grzmotów i t. p. muzyki niebiańskiej 
rzeczywiście warto było uwiecznić. Nasze słodkie marzenia 
przerwało znowu kropienie. Oburzeni stwierdzamy, że kropi 
z naszego dachu-mostka, który zanadto będąc starym przesiąkł 
wodą i zaczął nadmiar jej upuszczać na nasze głowy. Niedługo 
myśląc wydrapaliśmy się z pod mostku na ścieżkę, gdyż wole­
liśmy prawdziwy deszczyk, niż sztuczne kropienie. W śród weso­
łych „wiców” ruszamy dalej. Brniemy dzikim lasem, przedzieramy 
się to przez gęste krzaki jałowca, to przez olbrzymie głazy, 
pniemy się po stromych ścieżkach górskich, na których 
widzimy jenO ślady owiec, przechodzimy w bród kilka źródeł 
i po krótkich a ciężkich cierpieniach stajemy u celu wyprawy, 
Kanciasty grzbiet Kozłów ostro rysuje się przed nami, z bliska 
widać poszarpany łańcuch Szpyci, a z daleka wygląda wierzcho-* 
łek naszej poczciwej Howerli. Zarysy obozu widać za lekką 
mgłą. Nawet nie odpoezywając zabieramy się do roboty. Ja



wyłażę na smukłą smerekę, uważano mnie bowiem za specjalistę 
od wyłażenia (niewiem dlaczego) i zawieszam antenę, GR na­
stawia ultrakrótkofalowy odbiornik i naszą przenośną stacyjkę 
xsp31w oraz odbiornik, LI montuje przeciwwagę i zasiada przy 
nadajniku, słowem praca kipi tak, że w niespełna 5 minut obie 
stacje były już czynne. GR z palcem na obwodzie ultrakrótko­
falowego odbiornika stara się znaleźć jaknajlepsze położenie 
i za chwilę wykrzykuje już radośnie — jest, jest! Po kolei na­
kładamy słuchawki na uszy i lubujemy się skoczną, naszą „eks­
pedycyjną" melodją „Es musst nicht Hummer sein“. Próba 
udała się znakomicie. Robimy jeszcze kilka eksperymentów 
z rozmaitemi antenami, których opisywać tu nie będę, gdyż 
techniczne sprawozdanie zrobi zapewne SP3GR i możemy już 
za chwdlę przy pomocy mikrofonu xsp31w złożyć obszerne spra­
wozdanie dla obozu o pomyślnych wynikach. Zapada prędko 
zmrok. Ja rozpalam wielkie ognisko, ażeby nasze położenie za­
obserwowano z obozu i za chwilę następuje prędkie zwijani'* 
wyprawy. Przy świetle ogromnej tarczy księżyca wracamy do 
obozu. Cudowny to był powrót. Skały, ścieżka, grupy świerków 
i wąwozy oświetlone bladozielonem światłem księżyca wyglądają 
prześlicznie. Taki widok pamięta się długo. Przed nami biegną 
długie cienie, my zaś wyglądamy jak trójka obładowanych du­
chów wśród skał, jeno że prawdziwe duchy nie gadałyby takich 
facecyj i wesołych historyjek. Po drodze SP3GR proponuje na­
zajutrz znowu podobną wycieczkę i zajęcie się falami jeszcze 
krótszemi. W  doskonałym humorze, mimo zmęczenia karkołomną 
drogą, zbliżamy się do obozu, gdzie SP3AR oświetla nam reflekto­
rem drogę do namiotu. Tak skończyła się pierwsza nasza ultra­
krótkofalowa wyprawa w ramaeh ekspedycji L. K. K.

Stefan i< m y  łowicz.
S P 3 L R .

Sprawozdanie
z p ie r w sz y c h  o g ó ln o p o lsk ic h  d r u ż y n o w y ch  zaw odów ; 

k r ó tk o fa lo w y c h .
Zgłoszono drużyn 10, po czterech zawodników każda. Kra 

kowski okręg nie wziął udziału z powodu reorganizacji. Zawody 
odbyły się dnia 14. XII. b. r. z wynikiem:

1) Drużyna Nr. 4: 3MF, 3EM, 1YL, 1BN.
czas: 2 godź. 12 min. punktów: 1223.
I. Nagroda :|DypIomy i 4 amperomierze cieplikowe.

2) Drużyna N r . ^ 6  3MI, 3LR, 1AK, 1 AU.



czas: 4 godź. 09 min. punktów: 253'5
III. Nagroda: Dyplomy i 3 transformatory niskiej
częstości.

Żadnej drużyny nie zakwalifikowano do II. nagrody.
Nagrodę III przyznano pomimo wypuszczenia z trasy Po­

znania — i pomimo iż ze LwoWa do Warszawy, przeszła ona 
nie z łączności a z nasłuchu!!

Pozatem odznaczono listami pochwalnymi i nagrodami 
(2 Baterje anodowe) zawodników 3MK i 3FZ.

Czas normalny z powobu wypadnięcia Krakowa skrócono 
do 144 min.

Komisja sędziowska:
Inż. W. Kisielnicki. p. por. Gac.

„ ' Truszkowski. „ ppor. Hattowski.
p. Trembiński. „ Kitzner.

Korespondencja z Rumunji.
W  ostatnich czasach zmalała zupełnie czynność rumuńskich 

hams, tak że obecnie nie można spotkać „C V “ w eterze. Jest 
to niekorzystne dla amatorów rumuńskich ale... tak się sytuacja 
faktycznie przedstawia. Spodziewam się jednak, że już w stycz­
niu 1931, będzie kilku rumuńskich amatorów pracowało. Ta 
sytuacja jest wynikiem zapatrywania władz rumuńskich na krótko­
falarstwo, które w ruchu tym dopatrują się ciągle szpiegostwa. 
Jak szczęśliwi są krótkofalowcy w innych pańs tw ach! I dlatego 
też w okresie od 15 listopada nie było żadnej stacji czynnej.

W  tym miesiącu przybyła do Bukaresztu pp. Malinowska 
(SP3KYL), i zostanie tutaj przez parę miesięcy. Spodziewam się 
że niedługo rozpoczniemy razem pracę na falach krótkich, i naj­
większą przyjemnością będą dla nas połączenia z amatorami 
polskimi. Wielką radość wywołał u pp. Malinowskiej widok 
polskich czasopism u mnie, a mianowicie „S P 3 “ i „Tygodnia 
Radjowego“, których nie spodziewała się ujrzeć na obczyźnie. 
W  niedługim czasie mamy zamiar wyjechać do Ameryki, i roz­
począć wspólne, nowe życie.

Tak więc sympatja zapoczątkowana na falach eteru, albo 
„romans eteru" jak to nazwalii Amerykanie, zamieniła się na 
prawdziwą przyjaźń i miłość. Spodziewając się licznych odpo­
wiedzi na „cq de CV5AF & CV3KVL“, łączę serdeczne pozdro­
wienia dla wszystkich polskich krótkofalowców, £ f,

\Cezar Brałescu. 
m' k H  (C V 5A F )



Korespondencja z Niemiec.
W  okresie ezasu objętym tym komunikatem przeprowadzono 

szereg badań na terenie okręgu berlińskiego w odniesieniu do 
słyszalności 4 różnych stacyj w pasie 7 mc. z uwzględnieniem 
jedynie zasięgu bezpośredniego (fal przyziemnych), w obrębie 
okręgu. Szczegółowe sprawozdanie zostanie ogłoszone później. 
Następujące stacje brały udział w próbach: D4ADC, D4ADF, 
D4AEZ i D4AFA. Nasłuchy otrzymano od ponad 50 stacyj od­
biorczych.

Warunki na 14 mc. były bardzo złe, jedynie słyszano 
stacje południowo — afrykańskie.

Z początkiem lisopada stacje „ W “ były dobrze słyszane, 
lecz ostatnio przekonaliśmy się o niekorzystnem, wciąż zmien- 
nem działaniu martwych stref w tym pasie. Na 40m. stacje 
„V K “ i „ZL“ dawały się słyszeć wcześnie rano, lecz brak było 
amerykanów. W  pasie 3.5 mc. zanotować należy wznowienie 
czynności nadawców, coś jak za dawnych dobrych czasów. 
D4UAB zrobił szereg ciekawych doświadczeń na tych falach. 
Wyniki były ogłoszone w ostatniem „C Q “.

Najwybitniejszym naszym D X —owcem jest obecnie bez- 
wątpienia D 4W A O , który robi mnóstwo połączeń z wszystkiemi 
częściami świata.

Z dniem 1-go stycznia 1931 nowy ogólno-europejski system 
nadawań fal skalowanych zostanie wprowadzony w życie i wszy­
scy się spodziewamy, że się powiedzie a ponadto przyczyni się 
do zaciśnienia stosunków pomiędzy poszczególnemu ok»ęgami, 
biorącemi w tern udział. Dokładny program zostanie podany 
w następnym miesięcznym komunikacie.

Dr. Ciut Darnin 
D 4 A F A .

STACJA SP3EM.
Henryk Lotringer —  Lwów.

S tac j  i S p 3 e m  p o w s ta ł a  w  m a ju  1931 ro k u ,^ n a d a ją c  p o c z ą tk o w o  fo n ją  
m a c ą  o k o ł o ł w a t t .  J a k o  ż r ó d s ł  p r ą J u  u ż y w a n o  a k u m u la to r a  i s u c h y c h  b a te ry j  
p rz y  l a m p a c h  B 406  i B 4 r 5 P h i l i p s a .  '

N a j l e p s z y m  w y n ik ie m  t e g o  o k re s u ,  byto  p o łą c z e n ie  f o n L z n e ” ż  C z ę s t o ­
c h o w ą ,z  s i łą  r4-5 ,  m o d .  fb.

P o  w a k a c ja c h ,  o r a z  po o p a n o w a n iu  M o i s e ‘a  i p o d w y ż s z e n iu  m o c y  d o  7 
w a t t  z z a s i l a n i e m  n a d a jn ik a  z  s ieci  m ie j s k i e j ,  s t a c j a  r o z p o c z ę ła  n o r m a ln ą  p r a c ę  
na  g ra f j i .

W  p a ź d z ie rn ik u  i l i s to p a d z ie  s t a c j a  u z y s k a ł a  200  p o łą c z e ń ,  o s i ą g a j ą c  
c a ł ą  E u ro p ę  i A lg ie r .  O s ta tn io  s t a c j a  p o d w y ż s z y ła  m o c  do  20  w a t t ,  p rzy  l a m -



pie  T B04I10 .  A n tena  u ż y ta  j e s t  ty p u  L ev e g o .  S ta c j a  j e s t  p rz y  n o w e j  s i l e  s ly  
s z a ln a  d o  4000  km , z s i łą  ś r e d n ią  r7-8. K ar t  Q S L  w y s ła n o  450, o t r z y m a n o  130.

Z E  Ś W I A T A .
Do A dministracji  K. P. n a d e s z ł a  k a r tk a  o d  a m a t o r a  n i e m ie c k ie g o ,  w  k tó ­

rej d o n o s i ,  ż e  w  n ocy  z 15 na  16 XI. 1930 s ły s z a ł  k o n c e r t  n o cn y  s ta c j i  k r ó t ­
k o fa lo w e j  w e  L w o w ie ,  od  g o d ż .  1 d o  1.30. S i ł a  o d b io r u  by ła  z n a c z n a  i n ie  
b y ło  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d  i z a n ik a n ia .  N a s t ę p n y  k o n c e r t  m ia ł  s ię  o d b y ć  w e d łu g  
z a p o w ie d z i  d n ia  18. XI. b .  r. A m a to r  ten p ros i  o  k a r tę  Q SL, o r a z  o f ia ru je  
d a l s z ą  w s p ó łp r a c ę  w  p ró b a c h .  A d r e s :  Adolf  Hinz.  L a n d a u  ( P fa lz )  O s tb a h n -  
s t r a s s e  36. N iem cy .

Międzynarodowe próby w pasie 5, 10 i 160 m.

„ R a d jo  S o c ie ty  of  G r e a t  B r i t a in “(C o n ta c t  B u re a u )  o r g a n i z u j e  w  m ie s i ą c u -  
S tyczniu ,  lu tym  i m a rc u  1931 roku m ię d z y n a r o d o w e  p ró b y  w  p a s a c h  5, 10 
i 16!'., m . ,  w e d ł u g  pon iże j  p o d a n e g o  p r o g ra m u .  „R. S. G .  B .“ a p e lu j e  do  
w s z y s tk i c h  h a m s  ś w ia t a  ó z b io ro w y  u d z i a ł  w  tych  p r ó b a c h ,  k tó r e  m o g ą , m i e ć  
d e c y d u j ą c e  z n acz en ie  d l a  d a l s z e g o  r o z w o ju  k r ó t k o f a l a r s t w a .

U d z ia ł  b r a ć  pow inn i z a r ó w n o  n a s łu c h o w c y  (p rz y c z e m  n a l e ż y “ o d b ie r a ć  
n ie ty lko  s t a c j e  a n g ie l s k ie ,  l ecz  i w s z e lk i e  inne) ,  —  j a k  i n a d a w c y ,  k tó rzy  
w  p o rach  p o d a n y c h  pon iże j  m o g ą  n a w i ą z y w a ć  Q S O  ze  s t a c j a m i  a n g ie l s k ie m i ,  
z a ś  p r z e z  c z ę s t e  w o ła n ie  C Q  u z y s k a ć  w ie le  c i e k a w y c h  n a  t y c h  _Łfa l a c h  
D X - ó w .

R e z u l ta ty  n a s ł u c h ó w  i w s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c ję  k i e r o w a ć  n a l e ż y  d o :
H. J. P o w d i t c h  (G 5V L) .  P o r th .  S t . C o lu m b  M inor .  C o rn w a l l .  A ngl ja .  N ie z a le ż n ie  
o d  te g o  z a ś  d o  b iu r a  Q S L  przy  L. K. K., L w ó w ,  B ie lo w s k ie g o  6 .

P r ó b y  w  p a s i e  10 m .  (28  m c .)  o d b ę d ą  s i ę  w  n i e d z i e l ę  4. 11, 18 i 25-go 
s ty c zn ia  1931, w  g o d z in a c h  o d  0 0 0 0  d o  2400 G M T .



P ró b y  w  p a s ie  5 m . (56  m c.)  o d b ę d ą  s i ę  w  n i e t z i e l e  I , 8 , 15 i 22-g o  
lu te g o  1931. w  g o d z in a c h :  1130 d o  1140, 1410 d o  142) ,  1430 d o  1500 i 1600
d o  1610. P r ó b y  te  m a j ą  s p e c j a ln e  zn a c z e n ie  ze  w z g lę d u  na  e w e n tu a ln o ś ć  
o t w a r c i a  d o  s z e r s z e g o  u ży tku  n o w e g o  p a s a  a m a to r s k i e g o .

P r ó b y  w  p a s i e  160 m. ( 1, 75  m c .)  o d b ę d ą  się  w  n ie d z ie le  8 . 15, 22 
i 29 -g o  m a r c a  1931. w  g o d z in a c h  o d  0 0 0 9  d o  2^0 0  G M T .

P o w y ż s z y  ro z k ła d  p ra c y  j e s t  o b o w i ą z u j ą c y m  d la  n a d a jn ik ó w  an g ie ls k ic h .  
W ynik i  p ró b  z o s t a n ą  p o d a n e  d o  pub l iczne)  w ia d o m o ś c i .  N ie  w ą tp im y ,  że  
p o lsk ie  s t a c j e  z a r ó w n o  n a s łu c h o w e ,  j a k  n a d a w c z e ,  o s i ą g n ą  wyniki  o d w i a d a -  
d a j ą c e  s t a n o w is k u ,  j a k ie  p o l s k i e  k r ó tk fa l a r s tw o  w  ś w ie c i e  s o b e  w y w a lc z y ło

K O M U N IK A TY  K L U B O W E .
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej L. K. K.

Komisja rewizyjna L. K. K. w składzie Inż. Stanisław 
Bogucki, Jan Kotowicz i Leimberg sprawdziła na szeregu posie­
dzeń a to w dniu 24—27 października oraz dnia 3, 6  i 7 listopada 
1930 r. w obecności skarbnika p. Kulawika książki kasowe i za­
łączone kwity i rachunki za okres czasu od dnia 20. X. 1929 po 
dzień 6 . XI. 1930.

Jako punkt wyjścia przyjęto zamknięcie książki kasowej przeż 
poprzednią komisją rewizyjną dokonane w dniach 18. i 19. X. 
1929 r. podpisane przez pp.t mjr. Franieka Jana i Ligęzę Adama 
saldem zł. 1.039.65 z zastrzeżeniem, że odnośny protokół po­
przedniej komisji rewizyjnej nie został danej komisji rewizyjnej 
przedłożony. Wszelkie błędy lub niedokładności uwidoczniła 
obecna komisja rewizyjna w książce kasowej, którą uzgodniono 
na podstawie kwitów i rachunków ułożonych według numerów po­
rządkowych w osobnych teczkach, ponadto sporządzono zestawienie 
protokołów posiedzeń komisji rewizyjnej w których umieszczono 
szczegółowe uwagi i spostrzeżenia komisji rewizyjnej na ostatnim 
posiedzeniu z dnia ?.IX. przekazano wszystkie dokumenty kasowe 
wraz z gotówką kasową w kwocię zł. 539,63 nowemu Skarbni­
kowi p. Stefanowi (Lwów, Jabłonowskich 4) Komisja rewizyjna 
postanowiła przedstawić Wydziałowi L. K. K. do uchwalenia 
absolutorjum byłemu Skarbnikowi p. Kulawikowi Karolowi, 
oraz wystosowanie do niego pisemnego podziękowania w uznaniu 
zasług za pilne i skrupulatne pełnienie obowiązków.

/. Kotowicz. Inż. Bogucki. 
Oryginał protokołów złożono na ręce Wiceprezesa, jedną odbitkę 
oddano p. Skarbnikowi, drugą zaś zachowała Komisja rewizyjna.

Komunikat komisji zawodów Głównego Zarządu. P. Z. K.

N a j b l i ż s z e  z a w o d y  o d b ę d ą  s ię  z k o ń c e m  s ty c z n ia  1931. B ę d ą  to  z a ­
w o d y  w o ln y ch  d ru ży n .  T .  zn. że  t e l e g r a m  n a d a n y  b ę d z ie  d o  z g ł a s z a j ą c e g o  
s ię  d o w o ln e g o  k r ó tk o fa lo w c a  —  p o c z e m  t e n ż e  p r z e k a ż e  g o  d o  d r u g ie g o  o k r ę g u  
w e d le  d o w o l n e g o  w y b o iu .



W aru n ek  —  1)  t e l e g r a m  m u s i  o b e jś ć  w s z y s t k i e  o k ręg i  (z w y ją tk i e m  
K ra k o w a ? ) ,  2)  w  n a g łó w k u  m u s i  z b ie r a ć  znak i  w s z y s tk ic h  s ta c j i  p rz e k a ź n i ­
k o w y c h ,  3)  w ró c ić  d o  s t a c j i  s ę d z io w s k ie j  w  o k re ś lo n y m  cza s ie .  B l iż s z e  s z c z e ­
g ó ły  b ę d ą  o g ło s z o n e  w r a z  z r e g u la m in e m  do 6 . I. 1931.

B ę d ą  to o s t a tn i e  z a w o d y  w  k tó rych  b ę d ą  m o g ły  w z ią ć  u d z ia ł  s t a c j e  
n i e l i c e n c j o n o w a n e .  N a g r o d y :  A p a ra ty ,  4 l a m p o w e  T e ie fu n k e n .  L a m p y  
P h i l i p s  T B 0 4  10, o ra z  T C O 4I10 .  T ra n s fo r m a to r y  n. c. A k u m u la to ry ,  g ło ­
śniki,  b a t e r j e ,  k o n d e n s a to ry  i inne.

N a g r ó d  5. T e l e g r a m ó w  10.
W  dniu  z a w o d ó w  z a b ra n ia  s i ę  o d  g o d ż .  8 '30  d o  16.00 p o l s k im  k ró tk o fa ­

lo w c o m  w s z e lk i e j  p racy ,  n ie  m a ją c e j  ł ą c z n o ś c i  z  z a w o d a m i  a  to  p o d  ry g o re m  
d y s c y p l in a rn e g o  p o s t ę p o w a n ia .

Nasłuchy nadesłane z zagranicy.

G 6 YL, miss B. Dunn, Felton, Northumberland. Anglja.

S t a c j e  p o l s k ie  s ł y s z a n e  w  l i s to p a d z i e  br .

( S P I A H ) ,  S P 1 A K ,  S P 1 Y L ,  (S P 3 B A ) ,  S P 3 K S ,  S P 3 K X ,  S P 3 S G ,  S P L 3 .

SP3LR Lwów. 

Komunikat nasłuchowy za czas od I2.X. 1930.

O d b io rn ik  W e a g a n t  0 - V - 2 ;  N a d a jn ik  H ar t ley ,  l a m p a  T B  04/ io ,  f a le  7 
i 14 m cb .

Anglja: g 2o l ,  g2vq , (g5qy),  g 5zn  ( g 6nf), g 6w t ,  G C L ,  G L L .  G Y Z ,  
Armenja: a u 7 a b .  au7ak i  Austrja: uoOsk, u o 3 w b ,  U O K .  Australja: v k3pk ,  
Belgja: o n 4 au .  o n t e l .  on4jb ,  on4gn. o n 4 s d ,  on4vo .  Chiny: x g l c ,  X G A .  Danja., 
oz5a .  oz5n. Egipt: s u 8r s ,  s u ^ w j ,  S U Z ,  Filipiny: KBI, K B T ,  Finlandja: o h 2 p n : ,  
oh5ng ,  oh5ng .  Francja: f 2 iz ( ' ) .  f8an i ,  f8by, f8b b b ,  t fS c la ) ,  fS a ap ,  f8ef, f - e w , .  
f8fem , f8fó, f8gq ,  fSkw t,  f8kq. f8 m ri,  f8pz. f8 oq, f3py l ,  f8fk. f8w l,  F Z O ,  F X D ,  
Hiszpanjr: e a r r l ,  ea r lO .  e a r l 6. e a r lS ,  e a r5 2 ,  e a r l 2 5 ,  E A N . Holandja: paObx, 
p a 0 v p ,  paOmc, P C W ,  P C X ,  P D T .  Japońja: JA N ,  JN1. Niemcy: d 4 a c x ,  d 4 a u a ,  
d 4 a b p ,  d4cn ,  d 4 h a ,  d 4 w u ,  D C X , D P C ,  D F T ,  D F M ,  D H A ,  Okręg S aary:  t s 4 s b r .  
Persja: R W M . Polska: s p l a k .  s p l a g ,  s p l y l ,  sp 3 a r ,  ( s p 3 d r - fo n ja ) .  sp3fy .  s p 3 e u  
( fon ja ) ,  s p 3 h g ,  ( s p 3 ik - 2 q s o ) ,  s p 3 m b ,  sp 3 k f ,  s p 3 k x  (fonja) , sp3ky l ,  sp.3mk, 
sp3 ie ,  S P A .  Jugosławja: (un7w r) ,  Portugalja: c t l b h ,  c t l c t ,  c t l x c .  Rosja: e u -2 fu ,  
e u - 2kbx, e u -2kof, ° u -k d h .  e u - 2ks,  e u - 2 bd ,  e u - 2k c l ,  e u - 2g a ,  e u - 2 k cv ,  e u - 2bh ,  
e u -2 k a c .  e u -2 ie ,  e u -2 ę s ,  eu-21ts,  e u - 4 c o ,y' e u - 5 a q ,  e u -5 fb ,  e u - 5 k b n ,  e u -b a z ,



e a -5 d l ,  e u - 6k a g .  eu-:>kaw, e u - 9 a x  e u -9 a c ,  RKA. Rumunja: (cv5or) ,  cv5o,
S z w e c ja :  sm 7 x e ,  S F E N ,  Stany Zjednoczone: W 8bq u ,  W IQ ,  W IR ,  W IZ ,  W K U , 
W N C ,  w Q S .  Węgry: h a f3 a ,  (h a f3v ) ,  haf3 rn ,  hafOg. haf9a i ,  h a f9xo .  Włochy. 
i l h v .  W yspy Kanaryjskie: f rea r i .  Różne: B X E , Q S O  w  n a w i a s a c h .

Stacja SP3EM —  Lwów. 

Komunikat nasłuchowy za październik i listopad 1930 r.

P a s  w y łączn ie  — 40 m ,  N a d a jn ik  H a r t l e y  10-30 w a t t .  O d b io rn ik  Schnell
0—V—1.

Algier: ( fm 8cfr).  ( fmSlc) ,  ( fm 8e o r  2 razy )  fm 8 is, ( fm 8 ih),  fm 8bp, fn i8bg, 
Anglja: (g 2 d n ) ,  (g2cb ) ,  g 5 u a ,  (g 2 o c ) ,  ( d 6gl) ,  g 5 x m ,  (g 5 u y ) ,  (g5jf) ,  (g5tr) ,  
g5 za ) ,  ( g 2 p p ) .  Austrja: (uopx),  uo3ji ,  u o 6rs ,  ( u o 5 k ) ,  (uob i) .  Azory: c t2 ac ,  
c f2dg .  Belgja: on4im , on41aw, (o u 4 jb ) ,  o n 4 jc ,  o a t f f a ,  o n4gu ,  o n 4 d d ) .  on4sr ,  
(o n 4 w a l) ,  o n 4 w a ,  on4oo,  o n 4 td ,  (on4rv) ,  (onlr) ,  on4rns ,  o n 4 b s ,  on4bb ,  (on4if),  
onk4. Czechosłowacja: (ok2cm ),  o k 3 sk ,  (ok2 ta ) .  ( o k l r b ) ,  o k l r f .  o k l a f ,  ( o k l a g ) :  
( o k l a u )  Danja: oz7h, (o z7hs) ,  oz5p ,  oz5a ,  ( o z l w ) ,  o z 2 u ," o z 5 u ,  oz7f. Finlandja: 
(o h ln i) ,  oh 5 n s ,  (o h 5nv)  (oh2oe ) .  (o h 5 a o ) ,  o h l b ,  ( o h ln f ) ,  Francja: fSw w z  (fSoln) , 
(fóhpd). 5fen ,  f8 rrs3 ,  f8eg ,  (f8ej) , f8pb, fSnohz, f8p m ,  (f7oj), fSoj, fSji , (f8p sa ) ,  
(f8pxj ,  (f8rk), f8vz, f śho ,  f8py. f sby ,  f8fw , f8zor, f8jm ,  f8pz, (fSwrn), f8al , 
( fSylr),  f8fn, f8cd (f8pyl)  (f8jo z ) ,  (f8w o k ) ,  (f8s sn ) .  (f8ex). Hiszpanja: e a r lO ,  
e a r - 18, e a r2 1 ,  e a r m r ,  t u r l 5 2 ,  ( e a rc o ) ,  e a r I 66. e a r i 6, e a  121, ( ea r94 ) ,  e a r5 2 ,  
e a r9 6 .  ( e a r l7 4 ) ,  ear2IO ,  ( e a r7 )  ( e u r l8 5 ) ,  ( e a r l 5 2 ) .  Holandja: paO m , (paOfm), 
p a0 r7 ,  paObl, p a0 f lx ,  (paO ldd),  (paOld).  Litwa: ( ry4a) .  Niemcy: d 4 w z l .  (d4zbp) ,  
d41rm, ( J 4 e z b ) ,  d 4 a a l .  ( d 4 g h ) .  d41mh, (d 4 m fm ,  d 4ch t ,  (d4ch t) .  (d 4 r8 m ) ,  ( d 4 z u g )  
d41mb, (d 4 u e n ) ,  ( d t ln i n ) .  ( d 4 w s m ) .  (d4 fa i) ,  (d 4 p n w ) ,  ( d 4 e g m ) ,  d 4 g g ,  d 4 a c a '  
(d41nd),  d4fze .  (d4 rp i) ,  d t r n g .  (d 2 rp i ) .  (d4nkm ).  (d41tn),  d4foe ,  (d4 fs b ) .  d l ( n g ) ,  
( d 4 s e m ) .  (d 4 s u g ) .  P o l sk a :  ( s p 3 s x ) .  ( s p 3 b w )  2  razy .  ( s p l y l )  ( s p l a k ) .  ( s p 3 k s ) ’ 
( sp 3 k z ) .  ( sp 3 i r ) .  ( s p 3 m b ) ,  s p 3 c d .  ( a p 3 sg ) .  sp3o l  ( s p 3 m r ) .  ( s p l a f ) .  ( s p l a h ) '  
s p l a b ,  ( s p ł a t ) ,  s p 3 s g ,  sp3px ,  s p l a m ,  ( sp 3 rb ) .  (sp3cy) ,  ( s p 3 d r ) ,  ( sp 3 ik ) ,  ( s p 3 h g )  
( sp 3 b i ) ,  ( s p 3 e u ) ,  ( sp 3 e v ) ,  ( sp3 ie ) ,  ( s p 3 a d ) .  fone ,  sp 3 a r ,  ( s p 3 d a ) .  (sp.3fy). 
(sp'.5lz),  ( s p l b n ) .  Portugalja: c t l a a ,  c t l c c ,  ( c t l c g ) ,  Rosja: e u -5 b j ,  e u -2 u b x ,  
e u -2 B g ,  e u -3 k d k ,  e u -3 d c ,  ( e u -2 h s e ) ,  eu -5 c k ,  eu -a z ,  eu-Gac, eu-3u f ,  eu 4 c o ,  
( e n -9 s k w g ) ,  eu-ffx ,  ( e u -5 k a a ) ,  eu-2ff ,  e u -5 h a o ,  ( e u -5 c la ) ,  e u - l c f ,  e u -9 b d ,  
eu -2 b v ,  e u -2 d g ,  e u 5 k a g .  ( e u -5 d l ) ,  (eu 2 k m ) .  Rumunja: ( cv 5 o w ) ,  ( cv 5 b l ) .  Szwaj- 
c a r j a :  h b  Ig. hbl2 .  Okręg S a a r y :  t s4 s d r .  Szwecja: ( S m 6ua) .  Węgry: (haf3cx),  
haf . tcz) ,  (h a f3 a ) ,  h a f3 r ,  I iaf9g, (h a f3 c s) ,  (h a f 6d), (haf3c d ) ,  (h a f3 c p ) ,  ( h a t3 rg ) ,  
ha f3rk ,  Cnaf3d), h a f2 b ,  (h a f3 m x ) ,  (haf4c ( ,  (haf3 tn ) .  Włochy: ( i l i i ) ,  ( h a f lp ) .

Redaktor naczelny i techniczny: Z B I G N I E W  B A R T  Z. 

Redaktor odpowiedzialny: Inż. WŁODZIMIERZ KISIELNICKi. 

Wydawca: L W O W SK I KLUB K R Ó T K O FA L O W C Ó W .
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Drukarnia Małopolska we Lwowie Źródlana 32.





N O W A
A M A T O R S K A  

L A M P A  N A D A W C Z A

PHILIPSA

Napięcie  żarzenia4v. 
Prąd ż a r z e n i a  1 A, 
N apięcie  anodow e 

2 0 0  - 4 0 0  v. 
Moc użytecznado20W 
D oskona le  p racu je  

na  f a a c h

U L T R A ­

K R Ó T K I C H .

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y
P H I L I P S A  S.  A.

Warszawa, Karolkowa 36/44. 
OD0ZIAŁ WE LWOWIE —  UL. KOTOWSKIEGO L. I. 

Żądajcie bezpłatnych infornacyj, broszur i cenników.


